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Już IV Niedziela Adwentu. Jutro wigilia. Warto w te ostatni godziny czuwać, oczekując na przyjście Pana, 
bo jest już blisko. Aby zastał nas czuwających, gdy nadejdzie. Mam nadzieję, że nasza gazetka pomoże 
Wam w odnajdywaniu drogi do Betlejem. Życzę wszystkim dobrego przeżycia Świąt Bożego Narodzenia.                                                           

                                                                                                                         ks. Jerzy Krawczyk – proboszcz

1. Jeszcze o remontach
Jak coś nie jest zakończone, to to męczy. W tamtym roku wymieniliśmy oświetlenie w nawie głównej 
i w prezbiterium. Przez to jakość oświetlenia kościoła się poprawiła.  Ale nie wymieniliśmy oświetlenia 
w nawach bocznych oraz z tyłu kościoła i na chórze. Było i jest to widoczne, gdyż jest tam ciemniej, 
aa pochłania dużo prądu. Dlatego w ostatnim czasie podjąłem decyzję, aby resztę oświetlenia także 
zmodernizować.  Na razie wzięliśmy lampy na kwotę 3564 zł. (mamy je do zapłacenia do 25.01.2019r) 
Zamówione są jeszcze dwa statywy z halogenami na chór, które mają doświetlić przestrzeń dla scholii 
i orkiestry. Gdyż w tym obszarze nie ma żadnego oświetlenia i muzycy nie widzą nut.
W ostatnich dwóch tygodniach w bocznych nawach zostało już zamontowane nowe oświetlenie. Jest 
o wiele jaśniej, a zużywa mniej prądu. Lampy na chórze i z tyłu kościoła będą sukcesywnie wymieniane. 
TTo poprawi jakość oświetlenia i obniży koszty opłat za energię, których ceny mają iść w górę. Zobaczymy, 
jakie będę tego efekty.
Remont wieży już dawno zakończyliśmy, ale do spłacenia pozostało nam jeszcze 15 000zł. W między 
czasie, w celu zapewnienia bezpieczeństwa, na  wieży zostały zamontowane balustrady na zewnętrznych 
pomostach i  wewnętrznych schodach. 
W kościele czeka nas remont dachu od strony południowej, gdyż są 
tam zacieki. Chcemy to zrobić w przyszłym roku, jeśli wystarczy nam 
na na to środków. Ale tym będziemy się martwić w przyszłym roku.  
Najważniejszą rzeczą, która udało mi się ostatnio doprowadzić do 
finału, to oddanie pełnej dokumentacji do „Zgłoszenia o zakończeniu 
budowy kościoła” do Powiatowego Inspektoratu Budowlanego 
w Gliwicach. Możemy się dziwić, że to się stało dopiero teraz. 
Wcześniej było to niemożliwe. Śp. ks. proboszcz Leonard Stroka 
przygotowywał to, ale nie był w stanie tego doprowadzić 
do do końca z powodu długotrwałej choroby. Przez półtora 
roku zbierałem tę dokumentację. Problem był skomplikowany, 
gdyż zaginął dziennik budowy i trzeba było odtwarzać h
armonogarmonogram prac i przygotować stosowną ekspertyzę. Oprócz tego trzeba było mieć cały zestaw 
dokumentów potwierdzających odbiory wszystkich instalacji oraz bieżące ich pomiary, że są wykonane 
zgodnie z obowiązującymi normami. Bogu dzięki i ludziom, że udało się to wszystko zgromadzić i to 
zamknąć. Dokumentacja została przyjęta 6 grudnia i od 21 grudnia kościół zostaje oficjalnie dopuszczony 
do użytkowania. Teraz potrzeba jeszcze przygotować dziennik obiektu i prowadzić go na bieżąco. Okazało 
się, że był to ostatni dzwonek  aby doprowadzić to do finału, gdyż niedawno zmarł ostatni kierownik 
budbudowy mgr inż. Eugeniusz Kukla z Gliwic.  Niedługo przed swoją chorobą jeszcze zdążył nawiedzić parafię 
i przygotował ekspertyzę budowlaną  i dokumenty o zakończeniu budowy kościoła. 
Składam serdeczne Bóg zapłać Wszystkim, którzy mi pomogli w przygotowaniu tej dokumentacji, a 
szczególnie panu inżynierowi Patrykowi Blessowi za jego pomoc.
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2. Przygotowanie przedświąteczne
W ostatnim czasie w parafii wiele się działo. Od dwóch 
tygodni trwają spotkania opłatkowe wspólnot parafialnych, 
rady parafialnej, spotkania w przedszkolach, szkołach, 
świetlicach środowiskowych, klubie seniora… 
W przedświątecznym okresie uaktywniło się wiele dobra. 
SSzczególnie było to widać przy przedświątecznej zbiórce żywności 
organizowanej przez Caritas. Parafianie złożyli 186 Tytek Miłosierdzia, 
które były wypełnione wieloma darami.  Wasza hojność jest wielkim znakiem. 
Caritas wykonał ogromną pracę, aby to posegregować i przygotować z tego 
paczki dla potrzebujących i dla chorych. To mądry sposób pomagania, 
bo Wasze dary przechodząc przez ręce wolontariuszy Caritas docierają 
dodo potrzebujących. Samemu trudno byłoby to wykonać. W ten sposób każdy obdarowany będzie mógł 
zasiąść do obficie zastawionego stołu wigilijnego,  na którym będzie to co potrzeba. To się stało dzięki 
Waszej ofiarności i pracy wolontariuszy Caritas parafii. 
WSZYSTKIM OFIARODAWCOM i CARITASOWI SKŁADAM SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ. 

3. Radość Bożego Narodzenia
WWystarczy popatrzeć na młode rodziny, jak zmienia się ich życie, kiedy urodzi się im dziecko. Wszystko 
trzeba przestawić, bo dotąd skupiali się na tylko sobie, a teraz trzeba skierować całą swoją uwagę na to 
dziecko. Bo to ono mówi, czego potrzeba. Dla rozwoju miłości młodych ludzi jest to zbawienne, gdyż ten 
fakt narodzin zmienia ich życie.
Czy podobnie jest z Narodzeniem Jezusa Chrystusa? Fakt narodzenia tego Dziecięcia zmienił historię 
ludzkości. Zmienił życie milionów ludzi i zmienił też moje życie. Dlatego w tę noc pragniemy 
zz wdzięcznością wyruszyć do Betlejem, aby na nowo skierować nasze oczy i serca na Dziecię Jezus, które 
przynosi nam zbawienie. Aby odnaleźć ten punkt, na którym wszystko się opiera. Aby oderwać się od 
samych siebie, od własnego ego i znów oprzeć swoje życie na Jezusie. Czy tego pragniemy? Czy też święta 
przeżyjemy tylko jedząc i pijąc? 
CoCo mamy czynić, aby nasze życie nie było puste, ale miało głęboki sens? Warto znów wyruszyć do 
Betlejem, do naszej świątyni, aby oddać pokłon nowo narodzonemu Jezusowi. Bo On przybywa, aby 
odnowić tę więź miłości z każdym z nas, która gdzieś się zagubiła w tej codziennej gonitwie. Pójdźmy znów 
do Betlejem, aby odnaleźć źródło prawdziwej radości. Aby nasza radość był pełna.
 Jak wyrazić tę radość Bożego Narodzenia? Śpiewając kolędy.  Kto śpiewa ten podwójnie się modli. W ten 

ŻYCZĘ WAM WSZYSTKIM RADOSNYCH ŚWIĄT, PEŁNYCH BOŻEGO POKOJU
ORAZ SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU.

NIECH WAM PAN WSZYSTKIM BŁOGOSŁAWI NA TEN NOWY 2019 ROK.

                                                  ks. Jerzy Krawczyk – Wasz proboszcz
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BUDUJEMY KOŚCIÓŁ

Kacper wbiegł do domu, zostawił tornister w pokoju i poszedł przywitać się z rodzicami.
Taty akurat nie było, musiał zostać dłużej w pracy. Mama nie była zadowolona, bo mieli jechać dzisiaj na 
zakupy, tyle rzeczy jej jeszcze brakowało...
-Cześć mamo! - Zawołał Kacper.
-Cześć kochanie... Pobaw się proszę w pokoju i nie przeszkadzaj, dobrze? Spaliłam pierniki... - westchnęła- 
muszę zacząć od nowa... - 
-M-Może w tym roku nie będzie pierników? - spytał chłopiec
-Ha! - Krzyknęła mama - to by mi babcia dała popalić... do końca życia by mi tego nie zapomniała... - 
Kacper podszedł do mamy i przytulił ją. 
-A wiesz czego nas dzisiaj nauczyła pani - uśmiechnął się
-Kacper... - westchnęła mama - prosiłam, żebyś nie przeszkadzał. Jestem zajęta, a teraz jesteś cały z mąki! 
Idź się w tej chwili umyć! - mama zmarszczyła czoło i odsunęła Kacpra od siebie.
Chłopiec poszedł się umyć i wrócił do swojego pokoju.

NadeNadeszła Wigilia. Chłopiec wielokrotnie próbował pokazać rodzicom czego nauczył się w szkole, ale ciągle 
nie mieli czasu. Mama cały czas gotowała, sprzątała i dekorowała dom. Tata jeździł z nią po sklepach i 
ustawiał światełka i inne dekorację w ogródku. 
Chłopcu mówili tylko: “Nie przeszkadzaj.”
Babcia i dziadek przyjechali z ciastem. Babcia stwierdziła, że robi lepsze jak mama, więc upiekła dwie 
blachy. Mama tylko westchnęła. Wujek z ciocią zaczęli układać pod choinką prezenty, zrobiło się bardzo 
głośno, wszyscy się przekrzykiwali. Rodzice wnosili potrawy.
-Wie-Wiesz kochana, ale chyba masz te ryby trochę za bardzo spieczone... Zaraz Ci pomogę w kuchni - 
-Nie trzeba... Niech mama usiądzie i się niczym nie martwi... - 
-Babciu... a wiesz czego się nauczyłem w szkole?- Spytał Kacper.
-Za chwilkę skarbie, za chwilkę powiesz babci, dobrze? Narazie muszę iść pomóc w kuchni.- 
Chłopiec posmutniał, w tem wszyscy usłyszeli huk! 
--Tylko nie choinka!- Tata chwycił się za głowę... Wujek spojrzał po wszystkich zakłopotany, zaplatał się 
rękawem w jedną z gałęzi i cała choinka runęłą na ziemię. Mama przybiegła z kuchni zobaczyć cały 
bałagan..
-Ja się poddaje... - szepnęła. Nastała całkowita cisza. 

Mizerna, cicha, stajenka licha, 
Pełna niebieskiej chwały. 
Oto leżący, przed nami śpiący 
W promieniach JW promieniach Jezus mały. 
Nad nim anieli w locie stanęli 

I pochyleni klęczą 
Z włosy złotymi, z skrzydła białymi, 

Pod malowaną tęczą. 
I oto mnodzy, ludzie ubodzy 
Radzi oglądać Pana, 

PPełni natchnienia, pełni zdziwienia 
Upadli na kolana.

Wielkie zdziwienie: wszelkie stworzenie
Cały świat orzeźwiony;

Mądrość Mądrości, Światłość Światłości,
Bóg - człowiek tu wcielony!
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ADWENT W RODZINIE
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Przed nami Święta Bożego Narodzenia. Podejrzewam, że 
większość z nas ma już część przygotowań za sobą, 
niektórzy nawet sporo. Jednak pytanie, które powinniśmy 
sobie dziś zadać brzmi: czy zrobiłem to, co najważniejsze?
Każdego roku możemy zaobserwować, że zbliżające się 
święta powodują, że ludzie zaczynają robić generalne 
porządki, deporządki, dekorować mieszkania czy domy, kupować 
prezenty, gotować, piec… organizować całą otoczkę, 
mającą sprawić, że ten czas będzie wyjątkowy. Niestety, czas 
nie jest z gumy i bardzo często, kiedy próbujemy to wszystko 
ogarnąć, zaczyna się robić nerwowo (bo w takich chwilach wiele rzeczy nie idzie nam po myśli).
  Niedawno uświadomiłam sobie, że mając pod stałą opieką dwójkę małych brzdąców, a trzeciego nosząc 
pod sercem, (mimo pomocy męża) nie dam rady wszystkiego zorganizować, wysprzątać ani udekorować, 
tak jak mi się to marzy. Nie wystarczy mi ani czasu ani sił. Kiedy kilka dni temu, podczas modlitwy, czytałam 
liturgię Słowa Bożego przypadającą na ten dzień, wśród czytań znajdowało się to z Księgi Izajasza: “Głos 
się rozlega: ”Drogę dla Pana przygotujcie na pustyni, wyrównajcie na pustkowiu gościniec naszemu Bogu! 
Niech się podniosą wszystkie doliny, a wszystkie góry i wzgórza obniżą; równiną niechaj się staną urwiska, 
a a strome zbocza niziną gładką. Wtedy się chwała Pańska objawi, razem ją wszelkie ciało zobaczy, bo usta 
Pańskie to powiedziały.” (Iz 40,3-5). Wtedy mnie olśniło: o to przecież chodzi w świętach! To jest 
najważniejsze: by przygotować się na przyjście Pana Jezusa. Słowa Izajasza mówią konkretnie, by na 
przybycie Pana wszystkie drogi, wszystkie tereny (płaszczyzny) były wyrównane, by bez problemu mógł do 
nas przyjść. Ale co to dla mnie oznacza w kontekście zbliżających się świąt?
 Myślę, że jego słowa oznaczają, że bardzo ważne jest, bym przed Świętami zastanowiła się, czy wszystkie 
przestrzenie mojego życia są poukładane, podporządkowane Bogu i Jego woli: czy jestem w stanie łaski 
uświęcającej, czy jestem pojednana z drugim człowiekiem, czy przebaczyłam każdemu, kto mnie zranił, 
skrzywdził itd.  
I choć przyjemnie jest spędzić świąteczny czas w wyczyszczonym, przyozdobionym domu, zjeść          
                                                                     przepyszne potrawy i cieszyć się idealnie przygotowaną otoczką 
                                                                                    Uroczystości Narodzenia Pańskiego, to nie zapominajmy, 
                                                       że "gdzie jest twój skarb, tam będzie i serce twoje” 
                             (Mt 6,21), czyli to jest naprawdę dla ciebie ważne, 
                              o co zabiegasz i o co się troszczysz. A Pan Jezus 
                               zachęcał: “Starajcie się naprzód o królestwo i o 
                                Jego sprawiedliwość,  a to wszystko będzie wam  
                                 dodane” (Mt 6,33).  

Dominika Popowicz

Wszyscy patrzyli na Kacperka jak śpiewał i nikt mu nie przerywał. Mama otarła łzę. 
Nieważne czy ryba będzie spalona, czy będzie ubrana piękna choinka i piękne prezenty.
Nic nie jest tak ważne jak rodzina...i czas jaki z nią spędzamy.
-Nauczyłem się tej kolędy w szkole! - Powiedział zadowolony Kacper.
-Pięknie Kacperku... Bardzo pięknie - powiedziała babcia - może usiądziemy już do kolacji? Chyba 
widziałam pierwszą gwiazdkę... A wszystko wygląda smakowicie - dodała. 
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OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 
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